
Przygotowany na w oynę, gdy iey odwrócić niernóże, stara v 
się na ów czas dać odpor nieprzyjacielowi, ten iżby by ł skutecznym, 
potrzebuie stałości, cierpliwości i męztwa. Trży te rzeczy równie 
iak w bitwach w chorobie istotnie potrzebne są. Stałość w  przed­
sięwzięciu raz poznawszy, co; uleczyć m oże, tegó się trzyma. Nay- 
więcey choruiących ginie wykroczeniem przeciw tey regule, i sam 
P. Boleśnicki nie dla czego innego podobno1 ulżenia nie zyskał, iak 
z tey przyczyny, którą w liście swoim obwieszcza, iż zwiedził wod 
w iele, i  radził się wielu doktoroW,  ich miiostwo zabiło Hadryanat 
Cesarza wyznaiącego: T  u r b a  M e d i c o r u m  p e r i i .  N iep o d o b n a , 
aby się n a  iedno zgodzili, lecząc więc, a każdy po swoiemu, co ie- 
den zdziałał, drugi odm ieni, a zatym albo pierwsze działanie, albo 
druga odmiana, a dopieroż wielokrotnie powtórzone przyniosą zgubę. 
Niecierpliwości skutkiem bywaią odm iany, w  nią się więc uzbroić 
należy,-iżby się oprzeć chorobie. Przyzwyczai się do riiey i w niey 
kogo przygotowanego zastanie słabość; przewidziane pociski mniey 
rażą, powszechne iest przysłowie, tu go naybardziey stosować należy, 
iżby W czasie odnieść-korzyść. Ułożenie ciała naszego takie iest, iż 
bez' bolu żaden się człowiek w  pfżedągu życia obeyść niemoże, po­
mału Zaprawiać się tło wytrzymania onegórnależy, Co się stanie, gdy 
zahartuiemy czułość odrzuceniem pieszczot, narażeniem się na nie­
w ygody, wstrzymaniem się ód opowiadania co nas dolega, dla tego, 
iżby nas Żałowano. Pospolicie takowe m ow y oznaczeniem są znie- 
w ieśdałóśd Cierpiącego, a raczey może rimiemaiącego, iż cierpi.

Boiaźń śmierci naywiększym iest w Chorobie utrapieniem , 
częstokroć oney powiększeniem, a czasem i przyczyną zgonu. Nie 
pospolitego trzeba męztwa, iżby tę boiaźń uśmierzyć, nie mówię 
p r z e z w y c i ę ż y ć  zupełnie, wrodzona iest albowiem każdemu człowie­
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